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L ik w id u le m y  t y d ó v !
W i e l k i e  z e b r a n i e  w  C h e ł m i e

12; punktów programu anio^g^owskiego
W  n i e d z i e l ę ,  2 2  b m .  s t a r a n i e m  

o d d z i a ł u  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o  w  
C h e ł m i e  o d b y ł o  s ię  w  s a l i  p a r a ­
f i a l n e j  n a  t .  z w  „ G ó r c e  K a t e d r a l ­
n e j " ,  o  g o d z .  6 - e j  p p .  z e b r a n i e  
c z ł o n k ó w  i s y m p a t y k ó w  z w i ą z k u .  
O b e c n y c h  n a  s a l i  b y ł o  o k o ło  6 0 0  
o s ó b .  Z e b r a n i e  z a g a i ł  p r e z e s  
Z w i ą z k u  P o l s k i e g o  w  C h e ł m i e ,  d r .  
A l e k s a n d e r  S c h u l z ,  p o  c z y m  p r z y -  
D y li s p e c j a i n i e  z  W a r s z a w y :  p o s e ł  
n a  S e j m  J ó z e f  B a k o n  i a d w .  H e n ­
r y k  S u c h o d o l s k i  w y g ł o s i l i  p r z e ­
m ó w i e n i e ,  w  k t ó r y c h  o b a j  m ó w c y  
n a w o ł y w a l i  d o  n i e u s t a w a n i a  w  
w a l c e  o  w y p i e r a n i e  ż y d ó w  i p o ­
w i ę k s z a n i e  s t a n u  p o s i a d a n i a  p o l ­
s k i e g o  w e  w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h  
n a s z e g o  ż y c i a .  O b u  p r z e m ó w i e ń  
z e b r a n i  w y s ł u c h a l i  w  w i e l k i m  
n a p i ę c i u ,  p r z e r y w a j ą c  c z ę s t o  m ó w  
c o m  o k l a s k a m i .  Z a p r o p o n o w a n a  
p r z e z  p r e z y d i u m  z e b r a n i a  r e z o l u ­
c j a ,  k t ó r ą  p o n i ż e j  c y t u j e m y ,  z o ­
s t a ł a  p r z y j ę t e  p r z e z  z e b r a n y c h  e n ­
t u z j a s t y c z n i e .

Niebezpieczeństwo żydowskie 
znalazło już Dełne zrozumienie w 
całym społeczeństwie polskim. Naj­
wyższy czas. by przystąpić do ce­
lowych i konkretnych posunięć, 
któreby rozpoczęły realizację roz­
wiązania kwestii żydowskiej w Pol­
sce. x pierwszym etapie należy

] Uchwalić i w całej pełni wy­
konać ustawę o całkowitym zaka­
zie uboju rytualnego.

2. Uchwalić surową ustawę an­
tykomunistyczną i antymasońską.

3 Usunąć żydów z wojska oraz 
zastąpić dla nich służbę wojskową 
robotami przymusowymi oraz po 
datkiem wojskowym.

4 Usunąć żydów ze wszystkich 
stanowisk państwowych i samorzą ­
dowych.

5, Wszcząć bezwzględną akcję 
przeciwko przedsiębiorcom ży­

dowskim, którzy —  jak wiadomo — 
masowo nie przestrzegają obowią- 
zu ąeych ur-taa socjalnych. W K itzt ■ 
guiności usurąć wyzyak chałupni­
ków.

6. Odebrać żydom i szabesgojom 
dostawi państwowe i samorządowe 
ora:: odebrać końce je.

7. Niedopuszrzać żydów do COP.
8. Usunąć z wyższych uczelni, 

oraz innych szkół profesorow i wy- 
kłaihwców żydów i masonów oraz 
znieść nostryfikację dyplomów, o- 
trzymywanych przez żydów za gra­
nicą.

9. Przeni owadzie bojkot towa­
rzyski żydów.

10. Pozbawię obywatelstw a pol­
skiego żydów, którzy j<- uzyskali po 
roku 1918 oraz uniemożliwić zmia­
nę nazwisk żydów la polskie.

11. Ograniczyć ilość żydów w 
wolnych zawodach do wysokości 
odsetka żydów w Polsce

12. Otworzyć ki edyt publiczny 
na planową kolonizację życia go­
spodarczego w Polsce, w szczegól­
ności kolonizację ziem wschodnich 
przez polskich rzemieślników i 
przedstawicieli wolnych zawodów 
przy jednoczesnym rozwiązaniu 
żydowskich centralnych kas bez­
procentowych i pozbawieniu kas 
żydowskich subsydiów publicznych. 
A  t e r a z  p a r ę  u w a g  n a  t e m a t  s y ­

t u a c j i  w  C h e ł m i e  n a  o d c i n k u  w a l ­
k i  z  ż y d a m i .  O tó ż  a k c j ę  Z w i ą z k u  
P o l s k i e g o  w  C h e ł m i e  p o d j ę l i :  p 
d r .  A l e k s a n d e r  S c h u l z  i p  M a r c i n  
K u p ś ć .  o b a j  z  P o z n a ń s k i e g o .  N a ­
l e ż y  w p r o s t  p o d z i w i a ć  n i e u g i ę t o ś ć  
t y c h  d w ó c h  l u d z i .  P  d r .  S c h u l z ,  
z w a l c z a n y  n a  t e r e n i e  C h e ł m a  
p r z e z  ż y d a  d r a  F u r m a n a ,  d y r e k ­
t o r a  s z p i t a l a  p s y c h i a t r y c z n e g o  w  
C h e ł m i e ,  w y r z u c o n y  p r z e z  tego 
ż y d a  z  p o s a d y ,  w a l c z ą c y  o b e c n i e  
z d u ż y m i  t r u d n o ś c i a m i  —  n i e u g i ę ­
c i e  p r o w a d z i  r o b o t ę  Z w i ą z k u  P o l ­
s k i e g o .  D r u g i e m u  d z i a ł a c z o w i  n a

t y m  p o l u ,  p .  M a r c i n o w i  K u p ś c i o -  
w i ,  n a l e ż ą  s i ę  r ó w n i e ż  s ł o w a  n a j ­
w y ż s z e g o  u z n a n i a .  P .  K u p ś ć ,  e m .  
p l u t o n o w y  6 9  p .  p .  —  P o z n a ń -  
c z y k ,  t r z y k r o t n i e  r a n n y  w  w a l ­
k a c h  o  P o l s k ę ,  p r z y b y ł  w  1 9 3 6  
r o k u  d o  C h e ł m a  i  z a ł o ż y ł  t a m  z a ­
k ł a d  f o t o g r a f i c z n y ,  r o z p o c z y n a j ą c  
j a k o  j e d y n a  f i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a  
t e j  b r a n ż y  w  C h e ł m i e ,  u c i ą ż l i w a  i 
j a k ż e  n i e r ó w n ą  w a l k ę  z  9 - m a  k o n  
k u r e n c y j n y r n i  f i r m a m i  ż y d o w s k i ­
m i .  S z y k a n y ,  j a k i e  n a  k a ż d y m  
k r o k u  p .  K u p ś ć  z n o s i  t a k  o d  ż y ­
d ó w ,  j a k  t e ż  i o d  „ s z a b e s g o j ó w “ , 
s ą  d u ż e .  J e d n a k  t r a k t u j e  o n  s w o ­
j ą  m i s j ę  w  C h e ł m i e  p r a w d z i w i e  
p o  ż o ł n i e r s k u  i n i e  u s t ę p u j e  z  z a ­
j ę t e j  p o z y c j i ,  p o m i m o ,  iż  m u  ż y ­
d z i  p r o p o n o w a l i  j u ż  p o w a ż n e ,  g o ­
t ó w k o w e  o d s t ę p n e  z a  z w i n i ę c i e  
t e j  j e d y n e j  w  C h e ł m i e  p o l s k i e j  
p l a c ó w k i .  P r z y k ł a d ,  j a k i  d a j e  n a m  
p .  K u p ś ć ,  j e s t  n a p r a w d ę  g o d z i e n  
n a ś l a d o w a n i a .

M ó w ią c  o  p r a c y  p p .  d r a  S c h u l z a  
i  M a r c i n a  K u p ś c i a ,  n i e  s p o s ó b  n i e  
w s p o m n i e ć  o  r o l i ,  j a k ą  w  w a l c e  z 
z a l e w e m  ż y d o w s k i m  n a  t e r e n i e  
C h e ł m a  n i e u g i ę c i e  p r o w a d z i  w i ­
c e p r e z e s  o d d z i a ł u  Z w i ą z k u  P o l ­
s k i e g o ,  p .  P a w e ł  C i e s i e l s k i ,  w ł a ­
ś c i c i e l  f i r m y  „ T e c h n o p o l i t " .  D z i e l ­
n i e  m u  s e k u n d u j e  s k a r b n i c z k a  
O d d z i a ł u ,  p .  Z o f i a  Z a j ą c ó w n a ,  
w ł a ś c i c i e l k a  k s i ę g a r n i .

O s o b y ,  o  k t ó r y c h  w s p o m n i e l i ­
ś m y  p r o w a d z ą  s w ą  p o ż y t e c z n ą  
p r a c ę  w  b .  t r u d n y c h  w a r u n k a c h ,  
a  l o s  r z u c a  i m  k ł o d y  p o d  n o g i ,  n a ­
w e t  w  p o s t a c i  t r u d n o ś c i  i s z y k a n

s t a r o s t w o  c h e ł m s k i e  o d m ó w i ł o  z e ­
z w o l e n i a  n a  o d b y c i e  z e b r a n i a  
Z w i ą z k u  w  d n i u  2 2  b m .  i r o z p l a ­
k a t o w a n i a  s t o s o w n y c h  o g ł o s z e ń  i 
d o p i e r o  o d w o ł a n i e  d o  w o j e w o d y  
l u b e l s k i e g o  s p o w o d o w a ł o  w y d a n i e  
z e z w o l e n i a  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  n a  
p ó ł t o r a  d n i a  p r z e d  t e r m i n e m .  O ' 
b e c n y  n a  s a l i  w  d n i u  22 p r z e d ­
s t a w i c i e l  u i z ę d u  s t a r o ś c i ń s k i e g o  
z a ż ą d a ł  o d  o r g a n i z a t o r ó w  z e b r a ­
n i a  —  u s u n i ę c i a  i r n o w p u  s z c z a n i a  
n a  s a l ę  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .  A  
s z k o d a !  M ło d z ie ż  n a s z a  p o w i n n a  
b y ł a  p o s ł u c h a ć  t e g o ,  c o  m ó w i l i  o -  
b a j  p r e l e g e n c i ,  o b a j  k a w a l e r o w i e  
„ V i r t u t i  M i l i t a r i "  i  p r z y j r z e ć  s i ę  
l u d z i o m ,  k t ó r z y  r a n n i  i o d z n a c z e ­
n i  w  w a l k a c h  z  b o l s z e w i k a m i  w  
d a l s z y m  c i ą g u  p r o w a d z ą  o b e c n i e  
i z a c h ę c a j ą  d o  w a l k i  z  n i e  m n i e j  
g r o ź n y m  w r o g i e m  —  z ż y d a m i .

N aleiytq przemian* materii ulertwlała 
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.D ziennikFołksfrontowy  
Ludow y“ donosi.

„A B C ", jak wiadomo nie- 
grzeszące nadmiarem orienta­
cji w sprawach tak wewnętrz­
nych, jak zewnętrznych, umie 
ścito wielki artykuł o francu­
skim ministrze kolonii Je­
rzym  Mandelu, wym yślając  
mu od żydów, Rotszyldów i 
masono -  komunistów. Eied- 
ne „A B C " trafiło znów kulą 
w płot, P. Manael wprawdzie 
nazywał się Rotszyld jest ży ­
dem z pochodzenia, ale jest 
chowu nawskroś nacjonalisty­
czna -  prawicowego Zrobił ka 
rierę przy starym tygrysie Je­
rzym  Clemenceau, którego u- 
czuciom narodowym nawet 
wymagający sędziowie z 
„A B C " nie będą mieli nic do 
zarzucenia, ale który w naj­
bliższym sw ym  sztabie miał 
wielu żydów a wiec obok  
Mandela, generała \lordacq.

lgnące, Klotza i innych. H an­
del pozostał zawsze wierny 
ideom swego szefa, był za o- 
strym  traktowaniem Niemiec
i cieszył się w owych czasach 
gorącym uznaniem naszej pra 
sy endeckiej. W  izbie deputo­
wanych zasiada na prawicy i 
nie jest związany z żadną gru­
pą lewicową Ale. trudno żą­
dać przecież od „ABC , aby 
się w tym wszystkim oriento­
wało".

„ Dziennik L udow y" urodził 
się pod konstelacją N iem o­
wląt". Jeszcze się nie dowie­
dział, ze łam, gdzie wielka fi- 
nansjera wzięła w pacht na­
cjonalizm i „prawicowość", 
jak właśnie we Francji, wielu 
różnego rodzaju Rotszyldów  
po aktorska głosi frazesy o na 
rodzie i tradycji. To im nie 
przeszkadza ułatwiać robotę 
synom  Marducheja Marksa.

Takim panom Rotszyldom  
i patroni „Dziennika Ludowe 
go" niejeden w Polsce zaw­
dzięczają sukces. Ale trudno 
wymagać, by to „ ludowe“ pi­
sm o chwaliło się Rotszylda- 
m i .

Trudno żądać od „Dzienni­
ka Ludowego“ by orientował 
się w zamysłach i metodach 
swych patronów.

Ju n  piyzĄ

Srak linii politycznej

Przed Walnym ^ebranisiet
S to w a rzys ze n ia  Kupców  Polsfóch

d y t u  r a t a l n e g o .  j$ o ,  a  w p r o s t  p a r a  
d o k s a l n y m  jest, że jeden z c z ł o n  
k ó w  z a r z ą d u  S . K . P .  j e d n o c z e ­
ś n i e  s t o i  n a  c z e l e  c z y s t o  ż y d o w ­
s k i e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  c o  w  
s w o im  c z a s i e  p o r u s z a l i ś m y  n a  ł a ­
m a c h  „ A B C " .  C z y ż b y  o  t y m  r e s z ­
t a  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  n i e  w i e ­
d z i a ł a ?

B ę d ą c  o b i e k t y w n i  n i e  t y l k o  
w y t y k a m y  n i e d o c i ą g n i ę c i a  z  c a ­
ł y m  z a d o w o l e n i e m  m u s i m y  p o d ­
k r e ś l i ć ,  ż e  n p .  w s p ó ł p r a c a  S , K . 
P .  z e  Z w i ą z k i e m  P o l s k i m  u k ł a ­
d a ł a  s i ę  p o z y t y w n i e .

W  z w i ą z k u  z  w a l n y m  z e b r a ­
n i e m  w y r a z i ć  n a l e ż y  p o g l ą d ,  ż e  w  
n o w y m  o k r e s i e  p r a c e  S t o w .  s z c z e ­
g ó l n i e  n a  o d c i n k u  u n a r o d o w i e n i a  
h a n d l u  p o s u w a ć  s i ę  w i n n y  s z y b ­
c i e j ,  p r o w a d z o n e  m u s z ą  b y ć  z  w i ę k  
s z ą  e n e r g i ą ,  c o  m o ż b  b y ć  o s i ą g ' 
n i ę t e  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  d o  R a ­
d y  n o w y c h  lu d z i .

K . T .

W  d n i u  2 4  b m .  o d b ę d z i e  s ic  
w o l n e  z g r o m a d z e n i e  S t o w a r z y s z ę  
n i a  K u p c ó w  P o l s k i c h ,  w  k t ó r y m  
o b e c n y  Z a r z ą d  z d a  s p r a w ę  z  
p r a c  S t o w a r z y s z e n i a  i n a  k t ó r y m  
d o k o n a n e  z o s t a n ą  w y b o r y  l/,3  
c z ł o n k ó w  R u d y  S to w r., k t ó r a  n a ­
s t ę p n i e  w y b i e r z e  Z a r z ą d .

Z  o b s z e r n e g o  d r u k o  w d an eg o  
s p r a w o z d a n i a  w i d a ć ,  ż e  p r a c e  S t o ­
w a r z y s z e n i a  r o z w i j a j ą  s i ę  p o m y ś l ­
n i e  i ż e  o r g a n i z a c j a  t a  p o s i a d a  j u ż  
z n a c z n y  d o r o b e k .

W  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  p o ł o -

ŻG no d u ż y  n a c i s k  n a  a k c j ę  p r o p a ­
g a n d o w ą  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o  i 
p r o b l e m ó w ,  k t ó r e  b y ł y  r o z w i ą z y ­
w a n e ,  b ą d ź  p r z y  r o z w i ą z y w a n i u  
k t ó r y c h  S t o w a r z y s z e n i e  w s p ó ł ­
d z i a ł a ł o .

N a j s ł a b i e j  n i e s t e t y  w y g l ą d a j ą  
p r a c e  w  d z i e d z i n i e  u n a r o d o w i e ­
n i a  h a n d l u ,  n o  c h o c i a ż b y  d l a  
p r z y k ł a d u  w s p o m n i m y ,  ż e  d o t y c h  
c z a s  n i e  w y c i ą g n i ę t o  ż a d n y c h  
k o n s e k w e n c j i  w  s t o s u n k u  d o  t y c h  
f i r m ,  k t ó r e  w s p ó ł p r a c u j ą  z  ż y ­
d o w s k im i  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i  k r e

Kupcy w Dawidgródku
r o z p o c z ę li w a lk ę  z  ż y d a m i

W  D a w i d g r ó d k u  o d b y ł  s ię  
k i l k u d n i o w y  k u r s  d l a  k u p c ó w  
p o l s k i c h ,  n a  k t ó r y  u c z ę s z c z a ł o  o -  
k u ł o  3 0  s ł u c h a c z y .  K u r s  t e n  z o ­
s t a ł  z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  g i m n a -

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E :
O D P R A W A  S T A R O S T Ó W

P re m ie r , gen. S ła w o j -  S k la d k ow - 
ski. p rz e p ro w a d z ił w  dniu 22 m a ja  
br. od p ra w ę  sta ro stó w  g r o d z k ic h  z 
rrrast w o je w ó d z k ic h  w  sp ra w ie  u p o ­
rzą d k ow a n ia  m ia s t  i os ied li, p o łą c z o ­
na z ob e jrz e n ie m  a r te ry j w y lo to w y c h  
W a r s z a w y  o r a z  p o s z c z e g ó ln y ch  m ie j­
s c o w o ś c i 'n a  teren ie  p ow ia tu  w a r s z a w ­
sk iego .

Z A T W I E R D Z E N I E  R E K T O R Ó W
Z g o d n ie  z p rzep isam i u s ta w y  o 

'ik o ła c h  a k a d em ick ich , son a ty  w y ż ­
sz y ch  ucze ln i p r z e d s ta w ić  M in ister­
stw u  O ś w ia ty  d o za tw ierd zen ia , d o - 
kę.nfnW osta tn io  w y b o r y  re k to ró w  i 
p ro r e k to ró w . J u ż  za tw ie rd zo n y  z o ­
sta ł w y b ó r  n o w e g o  re k to r a  U n iw . J a ­
g ie ł. p ro f . L e h r  S p ła w iń sk ie g o  i w y ­
b ó r  p ro r e k to ró w  U n. J a g . p ro f. D z iu - 
r z y ń s k ie g o  U n iw ersy te tu  J . P . p ro f. 
M a zu rk i ew icza .

Z J A Z D  T O W . U O Z W . Z IE M  W S C H .
W  n ied z ie lę  o d b y ł się  w  W a rsz a w ie  

d ru g i walny' z ja z d  T o w a r z y s tw a  R o z ­
w o ju  Z ie m  W sch od n ich . P len a rn e  p o ­
s iedzen ie  z a g a ił i p rz e w o d n iczy ł m u 
m a *•37. A . P ry  s to r , p re z e s  ra d y  g łó w ­
nej T o w a r z y s tw a

M IN . Ś W IĘ T O S Ł A W K K I 
P O W R Ó C IŁ  Z  R Z Y M U

M in is te i W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O - 
ś r ie c e r .ia  P u b h c z n e g o  p ro f . dr. W o j ­
c iech  Ś w iętoslaw sk i dnia 21 lmt. w ie ­
czo rem  p ow róc ił z R zy m u , g d z ie  p rze- 
b y w a ł w ch arak terąp  p rz e w o d n iczą - j 
eego. p o lsk ie j d e le g a c ji  na M ię d /y rm - 
r td e w y  K o n g r e s  C h em iczn y .

z j u m  k u p i e c k i e  d z i ę k i  p o m o c y  
f i n a n s o w e j  K u r a t o r i u m  S z k o l n e ­
g o  n a  o k r ę g  b r z e s k i .

Z a d a n i e m  k u r s u  b y ł o  u ś w i a d o ­
m i e n i e  k u p c ó w  p o l s k i c h ,  d o t y c h ­
c z a s  n i e z r z e s z o n y c h ,  p r z e d  g r o ­
ż ą c y m i  s k u t k a m i ,  j a k i e  m o g ą  
p r z y n i e ś ć  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n i  
ż y d z i ,  a  w y p i e r a j ą c y  k u p c ó w -  
c h r z e ś c i j a n  z  h a n d l u  m i e j s c o w e ­

g o .
W  z w i ą z k u  z o d b y t y m  k u r s e m  

z o s t a ł o  u t w o r z o n e  t u  S t o w .  K u p ­
c ó w  P o l s k i c h .  D z i a ł a l n o ś ć  t e j  n o ­
w e j  o r g a n i z a c j i  n i e w ą t p l i w i e  w  
n i e d ł u g i m  c z a s i e  d a  d u ż e  r e z u l ­
t a t y  w  u n a r o d o w i e n i u  h a n d l u  w  
D a w i d g r ó d k u ;  k t ó r y  d o t y c h ­
c z a s  z n a j d o w a ł  s i ę  p r a w i e  c a ł k o ­
w ic i e  w  r ę k a c h  ż y d o w s k i c h .

N o w e m u  S t o w a r z y s z e n i u  n a l e ­
ż y  ż y c z y ć  p o w o d z e n i a  w  p r a c y  
n a  t r u d n y m  t e r e n i e ,  j a k i  p r z e d ­
s t a w i a  n i e w i e l k i e  m i a s t e c z k o  D a -  
w i d g r ó d e k

Min. Ribbentrci)
przybywa do Polski
P A R Y Ż , 2 3 . 5 . —  P r a s a  f r a n ­

c u s k a  n o t u je  p o g ł o s k ę ,  ż c  o b e c n y  
m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
R z e s z y  R i b b e n t r o p  p i e r w s z ą  s w ą  
o f i c j a l n ą  p o d r ó ż  z a g r a n i c z n ą  r o z  
p o c z n i e  o d  w i z y t y  w  P o l s c e .  C e ­
le m  p o d r ó ż y  m a  b y ć  p o d o b n o  o m ó  
w ie n ie  m o ż l i w o ś c i  w s p ó ł p r a c y  
P o l s k i  i N ie m ie c  w  s z e r e g u  z a ­
g a d n ie ń  ś r o d k o w o  -  e u r o p e j s k i c h  
;:c s z c z e g ó l n y m  u w z g lę d n ie n ie m  
s p r a w y  c z e s k o s ł o w a e k i e j .

("W) P r a s a  o z o n o w a  r o z w a ż a  
o b s z e r n i e  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  
t r z y d n i o w y c h  o b r a d  r a d y  n a c z e l ­
n e j .  Z  p a n e g i r y k a m i  n a  t e m a t  

z e  s t r o n y  m i e j s c o w e g o  s t a r o s t y ,  p . j  z n a c z e n i a  t y c h  o b r a d  w y s t ą p i ł a
E d w a r d a  W o r o n o w i c z a .  I  t a k  n p .  o c z y w i ś c i e  „ G a z e t a  P o l s k a "  i

„ K u r i e r  P o r a n n y " .
O r g a n  p ł k .  M i e d z i ń s k i e g o  p o d ­

k r e ś l a  n a  w s t ę p i e  d w a  f a k t y ;
1 )  p r z e m ó w i e n i e  M a r s z .  Ś m i ­

g ł e g o  - R y d z a ,  z  k t ó r e g o  —  j a k  
p i s z e  —  w y n i k a ł o ,  ż c  „ a k c j a  O . 
Z . N . jC 3t  w  j e g o  r o z u m i e n i u  je­
dyną p o d s t a w ą  z d r o w e j  k o n s o l i ­

d a c j i "
2 ) w e w n ę t r z n ą  s p o i s t o ś ć  i ż y ­

w o t n o ś ć  m ł o d e j  o r g a n i z a c j i .

W E W K S T S S Z N A  
S P O IS T O Ś Ć

P o  d ł u ż s z y c h  w y w o d a c h  o  z n a ­
c z e n i u  o b r a d  „ G a z e t a  P o l s k a "  r e ­

a s u m u j e ,  ż e :
...słowo o zjednoczeniu stało się 

ciałem, że icli decyzja do współ­
działania pod jednolitym kierów- 
nlctwem weszła w życie i i e  ist­
nieją już realnie jako nowa siła po­
lityki ‘ polskiej, siła, któru os‘ągnęła 
pełną zdolność zorganizowanego 
działania.
N i e w ą t p l i w i e  m a r s z .  Ś m i g ł y  - 

R y d z  w  s w y m  p r z e m ó w i e n i u  b a r ­
d z o  silnie p o p a r ł  „ O z o n " .  N i e ­
w ą t p l i w i e  r ó w n i e ż  „ O z o n "  i j e g o  
r a d a  n a c z e l n a  u z y s k a ł a  „ w e w n ę ­
t r z n ą  s p o i s t o ś ć " .  S t a ł o  s i ę  t o  d z ię  
k i  w ł a ś n i e  z n a n e m u  d o b o r o w i  l u ­
d z i .  W e ź m y  d l a  p r z y k ł a d u  t y l k o  
p r e z y d i u m  r a d y  n a c z e l n e j .  B y l i  
w y z w o l e ń c y  p p .  M t e d z i ń s k i  i B ł a ­

ż e j  S t o l a r s k i  m a j ą  t u  n i e z a w o d ­
n y c h  s o j u s z n i k ó w  w  o s o b a c h  p p  . 
K a t e l b a c h a ,  Z d z i s ł a w a  L e c h n i c -  
k i e g o ,  p o s .  B r o n i s ł a w a  W o j c i e ­
c h o w s k i e g o ,  s e n a t o r k i  K u d e l s k i e j  
i p .  S t a r z y ń s k i e g o .  T o  j e s t  „ e n -  
t e n t e  c o r d i u l e "  d e c y d u j ą c a  o  „ s p o  
i 3 t o ś c i  w e w n ę t r z n e j " .

G O R L IW O Ś Ć
N E O F IT Ó W

W  „ K u r i e r z e  P o r a n n y m "  —  
p o z a  o m ó w i e n i e m  u c h w a ł  —  z n a j  
d u j e m y  ś m i a ł a  i  w  t o n i e  a u t o r y t a  
t y w n y m  s f o r m u ł o w a n e  t w i e r d z e  
n i e .  ż e  „ d y w e r s y j n e  e l e m e n t y "  
n i e  m a j ą c  l i t e r a l n i e  a n i  j e d n e g o  
r z e c z o w e g o  a r g u m e n t u  u s i ł o w a ł y  
w m ó w i ć  w  o p i n i ę ,  z e  O . Z . N  p o ­
s z e d ł  n a . . .  l e w o

P r z y t a c z a j ą c  o b s z e r n i e  u c h w a ­
ły  R a d y  „ O z o n u "  w  k w e s t i i  ż y ­
d o w s k i e j  „ K u r i e r  P o r a n n y "  n i e  
z a w a h a ł  s i ę  s t w i e r d z i ć :

Rezolucje O. Z N. są pierwszą 
konkretną, zbioroną i poważną 
pracą w tej dziedzinie, opartą zre­
sztą na doświadczeniu ostatnich lat. 
Porządkują one sytuację na tym 
odcinku . wytyczają społeczeństwu 
dalsze drogę
Nie t u  m i e j s c a  n a  merytorycz­

ne o m a w i a n i e  u c h w a ł  w  s p r a w i e  
ż y d o w s k i e j  T r z e b a  j e d n a k  p o ­
w i e d z i e ć .  ż c  n a z y w a n i e  u c h w a ł  
„ O z o n u "  „ p i e r w s z ą  k o n k r e t n ą . . .  
p o w a ż n ą  p r a c ą  w  t e j  d z i e d z i n i e "  
j e s t  p r z e s a d ą ,  t a k  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n ą  d l a  neofitów politycz­
nych.

Żydzi splasafa zbirów
za napady na plkleciarzy

TORUŃ, 23. 5. Od dłuższego cza­
su Polski Związek Zach. przeprowa­
dza na całrm Pomorzu akcję o- 
strzegania społeczeństwa przed nie­
bezpieczeństwem żydowskim. Nie­
mal przy każdym sklepie żydow­

skim stoi człowiek, który każdemu 
wchodzącemu klientowi wręcza ulot­
kę, propagującą nasło „Swój do 
Bwego” . Żydzi interweniowali u
władz, nic jednak nie wskórali, gdyż 
akcja jest legalna.

Ż y d z i  w  N ie m c ze c h

W y m i e r a j ą
B E R L I N ,  2 3 . 5 . —  W  d z i e n n i k u  

ż y d o w s k i m  „ J u d i s c h e  R u n d s c h a u "  
s t a t y s t y k a  ż y d o w s k i e j  g m i n y  w y ­
z n a n i o w e j  w y k a z u j e ,  ż c  w  r o k u  
1 9 3 6  l i c z b a  z g o n ó w  w ś r ó d  ż y d ó w  
b y ł a  5 - k r o t n i e  w y ż s z a  n i ż  l i c z b a

u r o d z i n ,  m i a n o w i c i e  w  r o k u  t y m  
z m a r ł o  2 .4 8 3  ż y d ó w ,  a u r o d z i ł o  
s i ę  t y l k o  4 9 4 .  W  u b .  r o k u  s t a n  t e n  
p o d o b n o  j e s z c z e  p o g o r s z y ł  s ię . 
Ż y d z i  w  N i e m c z e c h  w y m i e r a j ą .

Cześć warsztatu tkackiego
z n a l e z io n o  w  B is k u p in ie

B IS K U P IN , 23. 5. P r z y  o d s ła n ia ­
niu s z cz ą tk ó w  je d n e g o  z d o m ó w  n a­
tra fio n o  na p ó łk o lis tą  c iężk ą  p od ­
staw ę ś r e d n ie j1 46 cm . z o tw orem  do 
osa d zen ia  .słu pa . J est  to p od sta w a  
staciw  c z y li  w a rsz ta tu  tk a ck iego

p io n o w e g o . D re w n ia n a  cz ę ść  w a r ­
sz ta tu  w y k o p a n a  w  p ra s łow ia ń sk im  
g r o d z ie  p och od z i z W czesnej ep ok i 
ż e la zn e j z w iek u  7— 4 p rzed  r.ar. 
C łir. O b ecn ie  o d s ła n ia  się fa lo ch ro n  
i w a l ob ro n n y  n a  d łu g ośc i 30 m.

Wówczas żydzi wynajęli Ł zw. 
antypikieciarzy, Ł j, zbirów, którzy 
zobowiązali się za pieniądze napa­
dać na pikieciarzy.

Ostatnio takie wypadki wydarzyły 
się w dwóch miejscach Żyd GolJ- 
fard, zam. przy ul. Szczytnej, wła­
ściciel składu obuwia, wynajął zbi­
rów, którzy pobili pikietującego 
przed sklepem Mireckiego.

Drugi wypadek wydarzył się na 
Nowomfejsbiej Rynku przed sklepem 
Ryfki Kaczmarek Do stojącego z 
ulotkami PZZ p. Urbana podeszło 
trzech osobników, z którycl* teden 
uderzył Urbana w twarz. Gdy ten 
chciał się bronie. jed« n z nich w y -! 
ciągnął nóż. Przed sklepem zrobiło1 
się zbiegowisko. Napastnikami oka­
zali się znani awanturnicy, kilka- 1 
krotnie już karani: A. Wadziński, B, 
Wadziński i Jan Iwański.

&nuk panegiryków „G aiety  
P olsk iej" i „K uriera Porannego* 
polega bowiem  na tym, że w 0l> 
ganię pik. M iedzińskiego w ystą­
pił p. Z. S. recte Zdzisław Stahl, 
zaś w „K urierze Porannym " p, 
Kl H r czyli Klaudiusz Hrabyk. 
G orliw ość zrozumiała.

T Y L K O  . . M Y  ‘
U chw ały Ozonu w sprawi® ży­

dowskiej om a w a  rów nież „W ar­
szawski Dziennik N arodow y" pi­
sząc;

Nie mrzemy jednak nic Liwie: 
dzać taktów oczywistych, a db ich 
rzędu należy to, że^akcja jtąszycfc 
zwolenników „w terenie* i roisz* 
oddziaływanie na opinie, to ar czyn 
niki, które w dojściu do skutku 
uchwał O. Z N. magna par* tu»- 
runt. Możemy tedy zanotować du­
ży punkt na nasza korzyść. A u- 
czvniwszy to, z tym większą ener 
g,ą pr/y-taplmy do postawienia^ i 
przeprowadzenia postulatów a’ d:ie 
dżinie prawno - politycznej.
Tylko „m y". Nikt inny sprawy 

żydowskiej w  P olsce nie poru­
szał, nikt na opinię publiczną w . 
tej sprawie nie oddzirływ ał, nikt 
tak znakom icie jak „W arszaw ski 
Dziennik N arodow y" nie realizo­
wał w praktyce program u w  epaa 
wie żydowskiej. N iedawne uchwa 
łj W alnych Zebrań. Bratnich Po­
mocy w sprawie ogłoszeń podkre­
ślały to z naciskiem .

K C M S E S t ^ A T Y Ś C I  
O  R Ż A D Z I E  G E N  

S K Ł A D K O W S K I E G O
„C zas" om aw iając dopiero w 

niedzielę dw ulecie rządu gen. 
Składkowskiego wysuwa szereg 
zastrzeżeń eo do praktycznych 
wyników dwuletniej działalności 
rząd u :

Podobnych przykładów braku Ja 
kiejkolwiek linii politycznej ze stro 
ny rządu możnaby wyHczyć daleko 
więcej. To wszystko skłania nas do 
twierdzenia, że pomimo wielkiego 
szacunku, jaki czujemy do obec­
nego premiera jako do człowieka, 
dalsze pozostawanie jago rządu u 
władzy nie jest rzeczą właściwą. 
Polska potrzebuje rządu innego,

K a r d . P a c e li
wyjedhał do Budapesztu

C I T T A  D E L  Y A T I C A N O ,  2 3 .5 . 
K a r d y n a ł  P a c e l l i  i c z ł o n k o w i e  m i­
s j i  p o n t y f i k a l n e j  n a  K o n g r e s  E u ­
c h a r y s t y c z n y  w  B u d a p e s z c i e  w y ­
j e c h a l i  d z i s i a j  r a n o  z R z y m u  d o

rządu o'wyraźnym programie.
C z y  p o r ,1-o la n ie  r z ą d u  o  w y r a ź ­

n y m  o b l i c z u  p o l i t y c z j i r m  j e s t  o- 
b e c n ie  m o ż l i w e ?  „ C z .a s "  o d p o w i a ­
d a  :

Rząd o wyraźnym obliczu poli­
tycznym. będący przeciwstawie­
niem rządu o charakterze urzędni­
czym, jaki do pewnego -itopnia ma 
gabinet obecny, bywa zwykłe arna 
nacją jakiegoś politycznego kierun 
ku. Czy teki kierunek już istnieje? 
Dotychczas nie. On się dopiero za­
rysowuje. A ściślej mówiąc zaryso­
wują się dwa kierunki — lewicowy 
i prawicowy, albo jeśli kto woli na­
rodowy i socjalistyczny. Oba są na 
razie in stalu nascendi.
W r e s z c i e  w  z a k o ń c z e n iu  o r g a n  

k o n s e r w a t y s t ó w  t w ie r d z i  ż e  p r o ­
c e s  o d w r o t n y  ( n a j p i e r w  r z ą d  o 
w y r a ź n y m  o b l i c z u  ,4 p o i e m  k o n s o  
l i d a c j a )  j e s t  m ftto  p r a w c r .p o d * -  

i b ity .
T y m c z a s e m  „ C z a s "  stwierdza 

i n i e p o w o d z e n ia  , ,O z o n u " .


